
\

P renum era ta  w miejscu kwarta l­
nie z ip .  12 —  miesięcznie z łp .  4. 

N er  pojedynczy gr. 10.

RO

19.
P renum era ta  na prowincji  z opłaty 

pocztowa z łp .  20 kwartalnie.

W :szawie dnia 21 Stycznia 1830 roku we Czwartek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE.
K R Ó L E S T W O  PO L S K IE .

Ł i z a d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego W a r s z a w y . —
Stosownie do przepisów Lombardowi tutejszemu s łużą­

cych , podaje do wiadomości publicznej , a mianowicie o°- 
sob intercssowanych :

. D  f  licytacja na fanty w rzeczonym instytucie  zasta­
w ione,  jako to : na srebra  różnego gatunku i k sz ta ł tu ',  
s y g n e ty , b ry lan ty ,  p e r ł y ,  z e g a rk i ,  sukn ie ,  bieliznę sto­
łową i wszelkiego rodzaju p rec ioza ,  k tó rycb  właściciele 
w oznaczonym czasie wykupić lub prolongować zaniedba­
l i :  rozpocznie się w dniu  1 marca r . b .  i aż do czasu zu­
pe łnego  onych wyprzedania codziennie od godziny ósmej 
znana do pierwszej z po łudn ia  w zw ykłym  lokalu lom bar­
dowym w ratuszu głównym p rzy  ulicy Śenatorkiej połozo- 
nym , odbywać się będzie ; życzący więc sobie nabyć r z e ­
czonych przedmiotów' zechcą się znajdować w miejscu i cza- 
sie wyżej wyrażonym. Wszelkie zakupione fanty zaraz 
po przybiciu  kupna  sreb rem  lub bile tami kassowemi przez 
p lus  licytantów płacone bydź winny.

2) Ze te rm in  ostateczny do w ykupienia lub prolongo- 
wama wzmiankowanych fantów pod licytację podpadają­
cych do dnia 20 lutego r .  b. oznaczonym zos ta ł ;  dla te ­
go więc in te re s sa n c i , a mianow icie właściciele takowych
nntow przed  wymienieniem powyższego te rm inu  do kas- 

sy lombardu zgłosić się i fanty wykupić lub prolongować 
są obowiązani.

3) Ze ci wszyscy, k tórzy  zaniedbawszy dotąd w ykupna 
iantow swoich w czasie przyzwoitym , ty le  jeszcze mimo 
niniejszego ostrzeżenia na własny interes obojętnemi się sia­
ną iż n ie  będą korzystać ż czasu wyżej oznaczonego do 
wykupien ia  albo zaprolongowania zostawionego, am iano-  
wicie k tórzy  takowego wykupna lub prolongacji p rzed  
dn iem  20 lutego r .  b. nie dope łn ia ją ,  sami tylko sobie 
>ę ą musieli przypisać winę, gdy pomienione fanty nieza­

wodnie przedane zostana.
C

4) Ażeby się n ik t  z osób intcressowanych niewiado- 
moscią o niniejszem obwieszczeniu wymawiać w czasie nie 
mog , takowe przez pisma publiczne tutejsze jako to :  
Gazetę, rządową , Polską , Warszawską , Korespondenta i 
vu i je ra  Warszawskiego do wiadomości powszechnej poda­
n e ,  n iemniej przez wywieszenie drukowanych exempla- 
rzy  onego w miejscach publicznych i obwołanie w m ie­
ście p rzy  trąbie ogłoszonem zostanie. —  D nia 15 stycznia

1829 r .  —• Radca stanu p re z y d e n t ,  W o jd a .  —- S ek re ta rz  
j e n e r a ln y ,  G. Ja h o łko w sk i.
—• Przekonawszy się z rodowitych legitiniacji po swoich 
przodkach, iż nazwisko moje I le p p n c r  mylnie było pisane i 
podpisowane w rozmaitych pismach tak cywilnych jak  i ad- 
ministracjynych, ponieważ dotychczas było  przez b. pisane, 
a aktualnie pisać się ma podług prawej mej legitymacji p rzez  
dwa pp . ,  F ranciszek I leppner:  —  aby tedy niemieć zarzutu  
jakiego z poprzednich podpisow, lak w interesach prar.nycll  
jako tez w pewnem zaula-niu ukończenia potrzebujących, dla 
większej ostrożności postanowiłem podać niniejsze moje p i ­
smo do publicznych gazet i przez t r z y n u m e ra  tychże og ło ­
sić. F ra n c isze k  I le p p n e r .

Wiadomości Warszawskie.
—  Pozawczoraj, jako w rocznicę urodzin N. W. X żny  Anny 
Pawłownej , odbyło się nabożeństwo a wieczorem gmachy 
rzadoive i p ryw atne oświecono.
—  Członkowie dawnej resu rsy  kupieckiej,  k tórzy ,  lub jej 
rozwiązania nie u zn a ją ,  lub też ustawy nowćj resu rsy  
niedogodnemi znajdują, są proszeni,  by wcelu wzajem ne­
go w tych przedmiotach porozumienia się, raczyli się zejść 
w p rzy sz łą  niedzieję w po łudn ie  w lokalu resursy .
—  Sławny inżenier  angielski Telford ma przyjechać do 
Warszawy, dla widzenia, jak lody na Wiśle pUszczać będą 
i dla obliczenia siły, klóraby wytrzymać mogła ich parcie.
—  W  tym miesiącu wyszedł" tom II E n c y k lo p e d ji  popu.* 
la r n ć j , o sztuce-budowania kominów, o poprawieniu da­
wnych, i o sposobach pomieszkania od dymu zabezpiecza­
jących; tudzież o sztuce ogrzewania mieszkań i gotowania 
pokarmów z oszczędnością.
—  Dwa jednotomowe romanse p. t. E lw ir a  i C z ło w ie k  ta -  
ja m n iczn y , dopełniające kwarta ł i tomów sześciu R o zry w ek  
w sam otnośc i , wyszły z d ruku .
—  (N a d es łan e j  —  R e d a k c ja  P a m ię tn ik a  S a n d o m iersk ie -  
go, miała sobie-poniżej wymienione szczegóły od następu­
jących osób nadesłane. —  o) Od J W. l i r .  Tarnowskiego 
S. K. K. P. Volumen rękopism ów z różnych czasów, b a r ­
dzo ważny pod względem historji ojczystej, ń) Od obywa­
tela województwa kaliskiego, volumen zawierający do k ła ­
dny spis czynności pamiętnej ko n fe d e ra c ji  T arnogrodzkie j .  
Zarazem oświadcza redakcja , iż zrobi z niego użytek  sto­
sowny. Spodziewa się przytem redakcja , iż zadeklarowa­
ne pięć woluminów podobnych rękopism ow będzie m ia ł  
sobie udzielone p rzez  szanow. korrespondenta  —  c) Od
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W . Bogdańsk i ego  urzęt l .  k om .  wdztwa- Krakowsk i ego ,  l i s t  
Dę b i ń sk i e go  ka nc l e r za  W.  K.  do Lwówka j e n e r a ł a  Mie ­
chowi tów ; za r a ze m oświadcza iż z łożony  będz ie  w b ib l i ­
ot ece  pub l i czne j  narodowej ,  d)  Od J X .  Gackiego r ządcy  
bib l jo t ek i  P io t rkowski e j  X X .  Pi jarów r ękop i sma  ściągające 
s i ę  po wjęksże j  części  do rządów Jana I I I .  K.  P.  e) Od 
Be z im ie n ne go  za k o n n ik a  r ękop i sm  zawier a j ący  z d a r z e ­
nia  za sz ł e  w r .  1771 w czasie oLIężenią J a s n e j  g ó ry  czę­
stochowskie j  p r zez  Derewicza.  —  O g ło sze n i e  to c zyui emy 
d l a t e g o ,  aby nadsył ające  osoby b y ł y  p e w n e ,  iz bezini e-  
r e s s ow ny m icl) chęciom s t ało  się zaaosyć  , p r z y c zć m  oraz 
m a m y  sobie za obowiązek z łożyć  szanow.  k o r r e s p o n d e n to m  
publ i cznie  podziękowanie.  Nie wymien i l i śmy tu tych s zcze ­
gółów ,  k tó r e  do naszego nie  należą  p isma , a k t ó r e  i n ­
nych p ism wydawcom do ręczy l i śmy .

( N a d e s ł a n e j .
—  Non  scbolae sed vitae d iscenduin.  —  Znag lony  i n t e r e s s a -  
m i  p r aw nem i ,  opuściwszy spoko jność  domowego  zacisza uda ­
ł e m  się do stol icy , gdzie  m ia ł em bardzo wie lką  sposobność  
p r z ek o n ać  sio naoczn i e :  j ak mł od z i e ż  która ukoń czy ł a  zawód 
t e o r e ty czn ego  ksz t a łcen i a  sie na un iwe r sy t ec i e  w zasadach 
p r a w a ,  m imo  wszelkich u s i ł owań ,  n ie  mog ła  nabyć ł a t w o ­
ści wdal sze in  k sz t a łcen iu  się na d ro dz e  p r a k t y k i  sądowej ,  
bo  chociaż r z ąd  op i eku ńcz y  i tej  po t r zeb i e  s t a r a ł  się j uż  
za radz i ć  p r z ez  włożeni e  na magi s t rów O. P .  obowiązki  
p r acowania  po magi s t r a lur ach  k r a jowych ,  p rzec i eż  wielu 
j e s t  tak ich  co nie będąc  w stanie  spędzi ć  p ie rwszych  po ­
t r z eb  życia,  z an i edbu j ą  zasadniczych wiadomości ,  z ako pu j ą ,  
że  tak p o w i e m ,  ska rb  p r z ez  p r acę  swoję  n a b y t y ,  i czas 
d rog i  w be zc zy nn em  zasypi ają  d r ę t w i e n i u , —  a coby wcale 
n i c d a l o  się pos t r zegać  gdyby  panowie  mecenas i  m ł o d z i e ń ­
ców dop ie ro  w teor j i  u g r u n t o w a n y c h ,  zechciel i  wszyscy z 
o jcowsk i em uczuc iem i w yro zu mi en i em  doskonal i ć  wpra-  
k tv e e  j ako  p r zy sz ły ch  swoich na s t ę pcó w,  i gdyby ( jak je­
de n  z uczonych  naszego wieku po wiedz i a ł ) ,  byli  p rawdz i -  
wetni  dla m ł o dy ch  mecenasami .  —  T u  za pe w n e  duchem 
r ac hu by  natchnione  u m y s ły  j ed n og od ne  g ło sy  wydadzą ;  
na cóż ma m y  ukończo nyc h  w te o r j i  p r aw n ikó w p rzyb i e r ać  
do b o k u  swego,  na co im dopuszczać  wst ępu do kance l -  
lar j i  naszych , kiedy ci ocenia jąc  za zby t  wysoko p o p r z e ­
dn i e  doskona l eni e  się t e o r e tyc zne ,  bę d ą  może  żądal i  w ię k ­
szego za swą praco wynagrodzeni a  , a f izycznie p ió r e m  p o ­
wodować umiejący z mn ie j s z ym kosz t em,  jes t  dla nas do!- 
s t a t eczną pomocą —  Lecz  n iech  raczą  się zastanowić:  Że b y ł  
czas j a k  oni sami cisnęl i  się do świąty i T h e m i d y  s z u k a ­
jąc w jej  p r zy b y t k u  s ch ron i en i a  dla emp i r i c i smu  samego,  
ze  f izycznie t y lko  p ió r em  k ie rować  umiej ący  n igdy się 
■wznieść nie może nad s f e r ę  sobie w ł a ś c i w ą ,  —  a jeżeli  
p r z e z  czas d ł ugo l e tn i  z t r j u m f e m  lej za le ty  dos t ąp i :  że 
o us t anowieniu  się ob rońcy  albo o ko m m u n ik ac j i  d o k u ­
me n t ó w  potraf i  pismo spo r ządz i ć ,  będzi e  to dla n iego , 
że  tak p o w i e m ,  k r e s em  całe j  um ie j ę t no śc i ,  k i edy  t y m ­
czasem ów teoretyczni e uksz t a ł cony  m ł od z i e n i ec  mó g łb y  
wk ró t c e  godnie  w wypracowaniu  nay zawik ł ańszych  o b r on  
n i ecenasa  swego wyręczać.

Obyś my  mogl i  w tej m i e r ze  naśladować j u r ec on su l t ów  
za czasów rpl i t e j  Rzy msk ie j  żyjących,  k tó r z y  wy ja ś n i a ­
jąc wą tp l iwe  kwes t j e  p r a w ne ,  otaczali się nau myś ln i e  
m ł odz i eżą  i tej in foro roiriano rozwijal i  zasady cechą  icb 
dzi e ł  n i eśmier te l nych  będące .  R.  Ob.  woj.  Sand.
—  Dziś z imna s l opni  7 .

AM ERY KA  P O Ł U D N I O W A .  —  I io lu m h ja .  —- Ostatnie  li­
sty ( o d eb r a ne  w Angl j i ) ,  donoszą  o k l ęsce  i śmier c i  j e n e ­
r a ł a  Cordowa.  J e n e r a ł  O ’L ea r y  k tó r y  w y ru sz y ł  p r ze c i w  
powst ańcom,  n ie  zna l a z ł  na jmnie j s zego  śladu niechęci  m i ę ­
d zy  mi e szkańcam i ,  owszem gotowych  dać mu pomoc.  C o r ­
dova z e b r a ł  wówczas 300  do 400  ludzi k tó r z y  dnia 17 p a ź ­
dzi e rn ika  spotka l i  się z wo jskami  j e n e r a ł a  O ’L ea r y  pod E l  
Sa n tu r i o  w bl iskości  Marri l ln.  Ostatni  choć w n ie równie  mn ie j ­
szej  l iczbie i choć d ług i  i u t r udza j ący  odbyli  pochód ,  p r z e ­
cież tak  mężn i e  w a l c z y l i , ' ż e  200 powstańców po l eg ło  na 
po b o jo w i s k u ,  re sz ta  p rawie  wszyscy r an i en i .  Walka  ta 
p o ło ży ł a  kon iec  powst an iu .  J e n e r a ł  O ’L e a r y  zda ł  r a p p o r t  
do r z ąd u ,  wyd a ł  t akże  p rok l amac j ę  do mieszkańców s ą ­
s i ednich  p rowinc j i ,  k t ó r y m  zapewnia  u ła skawien i e  i opi ekę .  
—  P o d ł u g  ostatnich,  odeb ran yc h  w Angl j i  wiadomości ,  k o n ­
g re s  p e r ua ń s k i  zg rom adz i ł  się,  w celu zawarcia  s t anowcze ­
go t r ak t a tu  p o ko ju  z Ko lumbią .  Zos t a ł  on zawar ty  d.nia 
22 wrześni a i n a s t ępn ie  odes ł any  r zą do m do za t w ie rd z e ­
nia,  J e n e r a ł  G am ar r a  zos t a ł  m ianowany  t ymczasowym p r e ­
zy d e n t e m ,  zaś j e n e r a ł  Lafuen te  v i c e - p r ezy d en l e m.

A N G L J A .  —  Z  L o n d y n u  d.  5  g r u d n ia .  — j 
—• Jeżel i  p r awda  , mówi dz i enn ik  M o rn in g  H a r a l d  , że  
x i ąże  Leopo ld  ma zasiąść na t r on i e  Grec j i ,  t edy spodz i ewa­
my s i ę ,  że p r z e dm io t  ten s t anie  się po w od em  ważnych  
rozp raw  pa r l a me n t u  a p r z y na jm n i e j  poselstwa do niego.  
X iąże  może  p r zy j ąć  tę godność  tylko jako poddany  i j ako 
xiąźe  Angl j i ,  a pytani e :  jaka z l ą d w y n i k n i e  r zeczywis ta  k o ­
r zyś ć  dla k r a ju ,  jes t  j ed no  z na jważni e j szych .  X iąże  jes t  
znany  t ylko j ako  mąż  p r yw a tn y ;  nie chciano p r zen i e ść  na  
niego pa ro s twa  i dla tego uzdoln i eni e  j ego  p o d ł u g  s t o su n ­
ków życia p ry wa tne go  oceniać należy.  N ie  j es t  nam z n a ­
ny jako sta tysta  lub cz łon ek  jakiego wysokiego z g r o m a ­
dzen ia ,  poni eważ  w Anglj i  nie m ia ł  pol i tycznej  exys t encj i .  
Zaszczy tem jes t  dla niego,  iż z op ł a k i w a n ą  có rą  Angl j i  
ż y ł  raczej  w domowe j  spo ko jn e j  zac i szy ,  niż w b l a sku  k ró -  
leskim;  w iemy ,  że  p rawdz iw ie  x i ążęcym ma ją tk i em  z a r z ą ­
dza oszczędni e ,  bo tydko e ko no m ja  d ob rz e  um ia rkowana  
zabezp i ecza  n iepod l eg ło ść .  —  Po zwó lmyż ,  że x i ą ż e  uda-  
r z o n y  w ła d z ą  k ró l ewską ,  będz i e  pos i ada ł  wszelk i e p o t r z e ­
bne  p r z y m io ty :  to zachodzi  j es zcze  py t an i e :  czyl i  zdaie  się 
po żąd an em  dla Angl j i  postawić xięcia ang ie l sk iego  w za ­
wodzie ,  k tó r y  będz ie  p u n k t e m  ce n t r a l n ym  nowych wojen  
i i n t ryg .  J a kk o l w i ek  po w o ła n i e  xiecia zdaj e  s ię powab-  
nem  dla niego i po ch l eb ne m dla k r a ju ,  t r z eba  j e dn ak  m o c ­
no zastanowić się nad m e m .  Hande l  i p anowan ie  na m o r z u  
S r ó d z i e m n e m  m og ły by  odnieść  ko rzyśc i  z po ł ączeni a  M a l ­
ty i w y s p  Jońs k i ch  z Grec ją .  Lecz  handel  i w ł ad za  
t e r i t o r r j a l na ,  są ba rd zo  o d r ę b n e ,  a chociażby Grec j a  
s t a ł a  się nawet  osadą a ng i e l sk ą ,  nie w iemy  czyby  Angl ja  
odn io s ł a  wie lk i e ko r zyś c i  z takiego nabycia .  Ws p om ni eć  
t ak że  wypada ,  iż dla u t r zy man ia  moca r s twa  T u re c k i e g o  
mianowan ie  ang ie l sk i ego  xipcia m ona rc hą  Grecj i  na jw i ę ­
cej odpowiada  celowi.  Nowy  władca  p r z y na jm n i e j  jaki ś  
czas użyje  wszelki ch  ś rodków dla po jednan ia  P o r t y  z m o ­
c a r s tw e m ,  k tó r ego  wp ływowi  winien  k o r o n ę :  z d rug i e j  
s t r on y ,  Po r t a  n i echę tn i e  spogl ądać  będzi e  na r e p r e zen t an t a  
daw nego  sp r zy m ie rz eń c a ,  k tó rego  uważać będz ie  z a p r z y w ł a -  
szczyciela znacznego i od wszystkich wysoce cenionego  k r a j u .  
N ie  poda j e my  tego jako s t anowcze  zdanie ,  lecz j a k o m a t e -  
r j a ł y  do zas t anowienia .
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F R A N C J A . —  Z  P aryża  d . 7 s ty c zn ia . ■— Dzis i ej szy M o ­
n i t o r  zawiera  post anowieni e  k ró l e ws k i e  daty wczo ra j s ze j ,  
kon t r a sygnowane  p r zez  puna Mon t be l ,  moc^  k tó r ego  zwo­
ł a n e  są izby na dz i eń  2 marca  b.  r .
— . D o n o s z ą  z T a l o n u ,  że  wojsko j en e r a ł a  S cb ne id e r  j uz  
b y ło  na ok rę t ach ,  gdy n a d p ł y n ą ł  s t a tek pa rowy  N ageur, 
z r ozkazem p rz ec iwnym .  J e n e r a ł  S c b n e i d e r  pozostanie  
więc w Morei  we 20 00  ludzi ,  co dovtodzi ,  ze sp r awy  g r e ­
ckiej  nie można  j e s zcze  za ukończ on ą  uważać.

■ Ouotidienńe  z a p e w n ia ^ n a  zasadzi e l i s t ów odeb ran ych  
z L o n d y n u  , ze pos ł ano  j uz  z uw iad om ie n i e m do h r a b i e ­
go Capod is t r i as  , j ako  mocar s twa  s p r z y m ie r z o n e  zgodz i ł y  
s ię na oddan i e  k o ro n y  G rec k i e j  x ięc iu  Leopo ldowi  Sasko-  
K o b ur gs k i em u .
—  T u te j s zy  s ąd  k ró l ew s k i  pod  p r e z y d e n c j ą  pa na  S eg u i e r  
z a tw ie rdz i ł  w y ro k  t r y b u n a ł u  p ie rwsze j  i ns t anc j i  , skazu-  
j ą c y  pana B a r th e l e m y  autor a poem a tu  le fd s  dc I hom nie, na 
t r zy m ie s i ę cz n y  a r e sz t  i 500 fr .  k a r y .

—  D z i e p n i k  A v iso  de T u lo n  zapew n ia ,  ze na  wzmocnie -  
n i e  b r y g a d y  pozos t a łe j  w More i ,  b ę dą  t r zy  p u ł k i  pos ł ane .

S Z W A J C A R I A .  —  Mówią  iż hrabi a C ap od i s t r i a s ,  k t ó r y  
p r z e d  wyjazdem swoim do Grecj i  k i l ka  lat  bawił" w Cc.  
n e n i e ,  w pewnym p rz yp ad k u  znowu osiądzie w tein mie-  
s'cie. Oświadczenia  j ed ne go  znajzaufańśzych jego p rzy j ac ió ł  
dają  p o z n a ć ,  iż znakomi ty  ten s ta tys ta  pos t anowi ł  p r z e ­
pędzi ć  r e s z t ę  życia .w tern spo ko j ne i n  s i edl i sku i czyli r y ­
ch l e j ,  l ub  czyli t ez  późn ie j  uchyl i  się od spravy pub l i ­
cznych.  W ia d o m o ,  iż h r .  poświęc i ł  c a ły  i t a k  n i eba r dzo  
zn ac zn y  ma ją t ek  dla G r e c j i ,  a poni eważ  n iewą tp l iwą  

j e s t ,  iż pańs two to nie może  go na teraz wynagrodz ić ,  
t e J y  być może  iż na p r z y p ad ek  jego usunięcia  sic, t r zy  
mocar s twa Sp rzymie rzone  op iekuj ące  się sp r awą  Grecj i  
wyznaczą  mu pens j ę .

—u Rząd  Ausf r j acki  z akaza ł  na ro k  1S30,  wszys lk i e  gazety 
szwajcar skie ,  z wyją tk i em tess inskiej .

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
K ro i m ig d a ło w y .

W e  wszystkich pr awie  kra j ach,  i u nas nawet  po n i e ­
k tó r y c h  doma ch ,  w dzi eń  T r z e c h  Króli  przyj ac ie l e  i d o m o ­
wnicy,  zg romadza ją  się w ieczorem,  j e d z ą ,  piją , t a ń c u j ą , 
s ł o w e m  się b aw ią ;  lecz wśród uczty s t a j e  na stole p i e r o o -  
w k tó r ym jes t  m ig da ł  tylko j eden  ; k ra j e  się p i e r og  na t y ­
le części  ile jest  b i e s iadn ików;  komu  dos t anie  się kawa łek  
z m i g da ł e m ,  ton j e s t  kró lem  m ig d a ło w ym . , p i e rwszą  oso­
b ą  w k o m p a n j i ,  częs tuje  ws zys tk i ch ,  zapi ja zdrowie  do 
wszys tk i ch  i t. p.  c e r em on je  odbywa.  W dzień  tedy T rzech  
K r o h  pismo j e dn o  f r an cu zk i e  umieśc i ł o  z tego powodu  dość 
i l iugi  a r t y k u ł ,  k tóry tu  w sk r ó ce n iu  umie szczamy .
. Niegdyś w wilją T rz e c h  Król i  poszczono,  a wtedy k o . - 
sc io ł  świę ty obchodz i ł  wspan ia ł ą  uroczys tość  na w ied zen i a " 
ko l ebk i  11 oga-Człowiek  a p r z ez  t r z ech  mędrców i królów 
m ąd r eg o  Wschodu .  Uroczystość  ta t rwa do t ąd  w Litwie 
pod  im ien i em ja se łe k ,  choc j u ż  nigdzi e prawie  nie zna jdu ­
j e  się.  W sam dz ień  T rz ec h  I i ró l i  pos t  ust awał ,  a obfite

uczty  na s t ępowa ły .W wiek ach  ś r e dn i c h ,m n i e j  znających zbyta 
ku,qspbl iwie  na Z ach od z i e , p ró cz  w ina ,p i e rog  z wyborne j  m ą ­
ki,  m iędzy t ł u s t em  mię s iwem byw a ł  ozdobą  uczty.  W dzień  
t edy lak u roczys ty  p i e ro g  być  m us i a ł  na s tole,  i ztąd po ­
szed ł  zwyczaj  ogł aszan ia  k ról a  m igdałowego .  Zwyczaj  len 
zasięgał  w części  czasów s t a roż y tne go  R z y m u ,  i z tego mia ­
sta r oz szcd l  się wszędz ie  po  k ra j ach p r ze z  cesarzów p o d ­
bi tych.  Dzieci  u Rzymian  w czasie Saturn, i l iów lo sem wy­
c i ągały  k ról a  m igda łowego .  Cyce ro  w j e d n e m  miejs cu  m ó ­
wi o ko inedj i  migda łowej  fabarri m im u m , poni eważ  k r ó ­
lestwo migda łowe  by ło  t en t r a lnem k ró l e s twem.  Najwyższa  
zwierzchność  tego monarchy '  ograni czała  się po rą  k i edy  się 
uczta od byw a ła ;  k i edy więc r aczy ł  p rzyb l iżyć  k iel ich do° 
u s t ,  pows tawał  o k rz y k :  k ró l  pi j e!  Co F ran cuz i  do t ąd  
zachowują  zowiąc czasem sam nawet  zwyczaj  le  ro i bo it. 
Pon iew aż  zaś m iędzy t i z e m a  król ami  b y ł  j eden  M u r z y n ,  
w wiekach  więc ba rbar zyńs twa u F ra ncu zów ,  ten k tó r y  n ie  
chciał  pić u s t o łu ,  za k a r ę  m ia ł  twarz  umazana  , p r zez  o- 
chotnych  bies iadników.  Z  X IV  wieku najwięcej  j e s t  o tein 
anekdot .  Omijając je j ako oboj ętne  dla nas,  p r zy t aczamy  
tu wyjąt ek  z pisma pe r j ody czn ego  M ercure g a la n t , z r oku  
1681,  jako dające wyobrażen ie  o zwyczaju  t ym za czasów 
Ludwika  XIV .  Na dworze  k r ó l ew sk im  dana by ł a  uczta;  
na niej  pięo s t o low  za s t awiono ,  j eden  dla osób panu jące j  
r odz iny  i dla ma g na tó w ,  c z t e ry  dla dam.  Uczcie p r z o d ­
kowa! sam k ró l  s i edzący u p ie rwszego  s t o łu ,  u d rug i ego  
p r z o dk ow a!  delf in.  C iągnione  losy zwycza jnym sposcTbem, 
t a k ,  ze każdy  s t ó ł  m óg ł  mieć k r ó l o w ę ,  ale k ró l  t y lko  b y ł  
j eden .  Kr ó l e m zos t a ł  wielki kon iu szy kró lewski .  W ów- 
czas wys łano  posels twa od każdej  królowej  z powinszowa­
niem nowemu  mona r sze ,  zawierano t r ak ta ty .  Ludwik  XIV  
b y ł  j e d n y m  z p o s ł ó w ,  m ia ł  mowę w imieniu k r ó l o w e j ,  
p ro s i ł  m ona rc hę  o p r o t e k c j ę ;  on zaś od powiedz i a ł  uo s ł o -  
wi ze wszystko p r z y j m u j e ,  i j ego samego b i e r z e  w‘swoję  
wysoką p ro t ekc j ę  efc.

Fana tyk  j e d en  pro t e s t an t ,  w y da ł  b y ł  dz i e ło  p rzec iw te j  
n iewinne j  zabawie , k t ó r ego  sam ty t u ł  do s t a t ecznym jest  
do ocenienia  wartości .  T y t u ł  ten j es t  nas t ępuj ący:  R o z­
p r a w a  duchow na  przec iw ko  p o g a ń sk iem u  zw ycza jo w i o- 
bi er a n i a kró la  m ig d a ło w eg o , i  obchodzenia  u roczystości 
le ro i b o it, p r ze z  c ielesnych  chrześc ian  w d z ie ń  T rzech  
K ro ll. D ru k o w an o  w P a r yż u  1564 roku .

S ł aw ny  D ide ro t  poema napi s a ł  o k ró lu  m i g d a ł o w y m ,  
j ako sam n iegdyś  pias tujący te dos tojność.

Za czasów ba rbar zyńs twa rewolucj i  f r ancuzk ie j ,  u pad ło  
obchodzen i e  i święta T rze ch  K ró l i ,  i zwyczaj  wybier an i a  
losem król a migdałowego.  Ale p ó ź n i e j ,  za c esar s twa w r ó ­
cono się do dawnej  religji  i zwyczajów mie j s cowych ;  dziś 
zas w każdym  domu  we Francj i  ob ie r a j ą  k ró l a  m ig da ł o -  
w eg o.    —
— , Stnn d ługów r zeczy  pospol i te  j B ue no s -A yre s  j e s t  na s t ę ­
pujący.  D łu g  zwyczajny 1 5 , 4 1 5 ,4 6 4  p i a s t rów  D ł u g  3
od sta 10 ,817,514.  — Op ła t a  Angl j i  97 7 , 0 0 0  fun tów sz t er -  
lingow. Biletów bankowych pus zcz on o  w obi eg  za 15 , 0 0 0  000  
pins t rów,

—- Dz ienn ik  C he ro k e j s k i ,  o k tó r y m  dawniej  już mówi l i ­
śmy,  w j e d n y m  a r t yk u l e  u ż y ł  wyrazu  sk ł ada jącego  sio z 
s i edmnas tu  syl lab,  i z 41 l i te r  naszego alfabetu;  wyra ź  t e n  
znaczy p ra w ie b y  b y li  p r z e s ta l i  (będąc  odda leni )  s z k o d li­
w ym i być m n ie  i tobie; piszę się zaś tak:  Wi -ni -dau -d i -ge -
g i-na- l i - skauheng -da-nau-ne - l i - d i - se -s t i .
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WIADOMOŚCI NAUKOWE.
O pisanie  dom u p r z y tu ł k u  d la  ubogich w P aryżu .

Nieda wn o  udzi e l i l i śmy czy t e ln ikom n i e k t ó r yc h  uwag o 
te j  ważnej  instytucj i ,  t e r az  sadzimy ze do u z up e ł n i e n i a  ich,  
opis  samego  do mu  będzi e  pot r zebny .

Na obsze r nym  g runc i e  j ednej  z ulic P a r y ża  wznosił '  
się b y ł  dawniej  stary j ak i ś  bud yne k ;  w p r z ec i ągu  cz t e r ech  
mie s i ęcy  z g run tu  prawie wybudowano  tam nowy  dom , 
wyższy  p rawie  o j e dno  pi ę t ro .  Wchodząc  na p ie rwszy  
dziedziniec,  w idz imy  zaraz  k o rd e g a r d ę  u k r y t ą  dla ż o ł n i e ­
r z y ,  a po drugi ej  s t roni e  m ie szk an i e  i nu rg rab iego .  Na 
lewo od tego mieszkan i a  idą dwie sale w k tó ry ch  p r z y j ­
mowani  bywają  do d o m u  u b o dz y  obojćj  p łc i .  T a i n  kom-  
inissarz policji  zadaj e im pytani a i do p ro t ok ó ł u  je wci ą­
ga.  Po odbyciu  tej formalności  , ubogi  u t r z y m u j e  zezwo­
l en ie  p r zy j ęc ia  i idzie do l eka r za  mie j s cowego ,  k tó r y  j es t  
w drugi ej  sali.  Jeżel i  l eka r z  osądzi  iż ubogi  nie potraf i  
b ez  nadwe ręż en i a  zdrowia prowadzi ć  taki e życ ie  j ak i eby  
m u s i a ł  w t ym d o m u ,  natychmias t  odsył a go do szpi tala .  J e ­
żeli  s ł abość  jes t  l ekka ,  leczy go sam na miejscu.  Na ten 
k o n i e c  wyznaczona j e s t  o sobna  sala ap t eczna  i k a w a łe k  
ogrodu  na ro ś l i ny  l eka r sk i e .

G d y  ubogi  uznan y  zos t anie  za zdrowego  p ro w ad zą  go 
do kąpie l i  domowych,  po rządnych  ba rdz o ,  czys tych,  z w a n ­
nami  cynowemi.  W y k ą p a w s z y  się i wymywszy  d o b r z e ,  
dostaje  b i e l i znę i odz ieni e  domowe .  M ęż czy zn a  koszu l ę  
p łó c i e n n ę ,  pończochy w e łn i ane ,  spo dn i e ,  kamize lkę  i k u r t ­
k ę  s u k i e n n ą ;  kob ie t a  k o s z u l ę ,  taki eż  p o ń c z o c h y ,  spodni e  
dwie ,  kaf t an ik  wełniany- i c z e p e k  watowany.  Dla m ę ż ­
czyzn  i dla kob i e t  nie masz  skó rz an e go  obuwia ,  ale za to 
d r e w n ian e  t r z ewik i ,  zw a n e  sabots. T a k  ub ran ego  ub og i e ­
go p row adz ą  z kąp ie l i  do s , J  m ieszka lnych ;  dawne zaś o- 
dz i en ie  w k t ó r e m  p r z y b y ł ,  oddają  do prani a i pod  n u m e ­
r e m  oznaczonym w x ięgach sk ł ad a j ą  w magazyn i e ,  aby po ­
t e m  gdy będz ie  chc ia ł  wychodzić  na mia s to ,  m i a ł  się w  co 
ub rać .  P r an i e  tego odzieni a wynosi  na osobę 6 cen t imów,  
to j e s t  p rawie  3 g ro sze .

Na  dole  p r zy  wni jściu do samego  b u d y n k u  jes t  kuchn ia ,  
8 nad nią machina parowa wyrabia  ga la re t ę  z kośc i ;  tej  
ga l a r e ty  używają  do p r z y p r a w y  p o k a rm ó w ,  p o d ł u g  sposo ­
bu  pana Darcet .  Dal ej  j es t  mie j s ce  do czyszczeni a  s u c h e ­
go warzywa.  P o t e m  idzie wielki  r e f e k t a r z ,  a za nim ka ­
plica.  Po s t r onach  r e f ek t a r za  okn a  wychodzą na ogród  
i wielki  dz iedz in i ec ,  z ga ler jami  po bokach  o k r y t em i  c y n ­
k ow ym  dache m,  aby w n ich  mogl i  się p rzechadzać  ubodzy  
w czasie n iepogody .  C a ł y  dom dziel i  się na dwie części ,  
j edn ę  dla m ę ż c z y z n ,  d r u g ę  dla kobi et .  Na p i e r ws zem  i 
na  d rug i e m p ię t rze  są ba rdzo  po rzą dn o  sale syp i a lne ,  z a ­
wierające dzisiaj 200 ł óżek ;  może  się zaś w nich zmieśc i ć  
j es zcze  drugi e tyle.  W każdej  z t ych sal , jes t  oddzie lne  
mie js ce  dla dozorcy ,  maj ącego oko na ubogich i p r z e s t r z e ­
ga jącego porządku .

Ł ó ż k a  są ż e l a z n e ,  szeroki e  na 28  c a l i ,  z ma t e r ac em 
s ł o m i a n y m  pod spode m,  z d rug im  na w ie r zc hu ,  k tó ry  ca ły  
jest  wy pchany  w e ł n ą ,  z k o ł d r ą  w e ł n i a n ą ,  pod ług ow a tą  
p o d u sz k ą  o k r ą g ł ą  i dwoma p rześc i e r ad ł ami ,  j e d n e m  na m a ­
t e r acu ,  d r u g i e m  pod  k o ł d r ą .  Sale te są o świecone  re-  
w e r b e ra m i  nowo wynal ez ionego sposobu , c i ep ło  zaś do 
n ich idzie r u r a m i  z ku chn i  i miejsca gdzie  machina  p a ­
rowa.

Sale mężc zyzn  nie mają  ż adne j  komun ikac j i  z salami  
k o b i e t . G dy  ubodzy  zmienia j ą  b ie l i  ,nę,  ten k tó ry  im  j ą  p r z y ­
nosi , poda j e  z z ąm u ru  za pomocą  pud ło we go  wrzec i ądza ,  
tak jak powszechn ie  w k l asztor ach .  Ko b ie ty  i mę żc zy źn i  
idą do r e f ek t a r za  o innych  godzinach i. s ł ucha j ą  mszy  t a k ­
że oddzie lnie ,  p ie rws i  w r e f e k t a r z u ,  d ru g i e  w sali syp i a l ­
nej  z umyś ln i e  na len koni ec  spo rz ąd zo n e j  gnler j i .

P o d ł u g  p r zep i s ów  ubo dz y  mogą  wychodzić  na miasto 
dwa r azy tylko na miesiąc,  j ed ne j  n iedziel i  sami  męż czyźn i ,  
d rug i e j  same  kobie ty;  j eże l i  zaś je s t  mąż  i żona w in s ty tu ­
cie,  za pozwo len i em dozo rcy ,  mogą  oboje  co t ydz i eń  wy­
chodzić r a z e m .

S ą  w domu  w y b o r n e  piwnice  i wsze lk i e  i n ne  p o t r z e ­
bne części  z abudowania ,  a wszystko w jak na jw iększe j  c z y ­
stości.  S ą  sale robocze  podzi e lone na ró żne  r ze m io s ł a  lub 
rodza j e  p r ac y ,  nad k l ó r e m i  osobni  są p r z e ł o ż e n i  l ub  m a j ­
s t rowie  nauczaj ący za r aze m i doglądaj ący p o r z ą d k u .

Ci ż eb racy  k tó r zy  nie są wstani e t r ud n i ć  się j ak i em  
pzem io s ł em,  użyci  bywają  do l ekki ch  p r a c ,  osobl iwie zaś 
og rodowych;  wszyscy zaś z d r o w i ,  kole jno mus zą  p r acow ać  
po 18 ludzi  na d z i r ń  oko ło  p o m p  dos t arcza jących  wodę  
na uż y t e k  domowy .

K ażd y  że b ra k  dost aje  na dz ień pó ł t o r a  fun ta  c h l e b a ,  
bul l jonu cza r ę  i wa rzywa;  w n i edz i e l ę  zaś  z amia s t  w a rz y ­
wa dają  mu  mięsa .  S ł o w e m  wszys tko czego t y lko p o t r ze ­
ba do życia dos t ają  ubodzy ;  ale za to c a ły  dz ień  p r acować  
muszą .  D z i e ń  p r acy  l iczy się im po 69  cen t imów,  to jes t  
p r awie  z ło ty  polski  j e d e n ,  z tego t r z ec i ą  część a d m i n i ­
s t rac ja  do mu  z a t r z ym uj e  dla s iebie  , a dwie  t r z ec i e  od* 
k ł ada  do kassy ,  aby ubogi  wy sz ed ł s zy  z domu  m i a ł  na 
zapomogę .

Zacny za łoż yc i e l ,  p an dc Ro’laymo nacze ln ik  policj i
P a r y ża ,  obmyś la j ąc  t ak  wsze lk i e  n ieodzowne  pot r zeby '  do 
życia dla ubogich ,  w iedzi a ł  t akże  iż i p ewnego  p r z y n a j ­
mniej  r odza ju  p r zy j e mno śc i  nie można  odmawiać  t ym  b i e ­
dakom  ; na t e n  koniec  t edy  zna jdu j e  się t am d ruga  k u ­
chnia ,  zwana kuchnią zbytków.  Co ko l w iek  adminis t rac j i  
pozos t a je  z s u m m y  z a r obk ow e j  każdegp  ubogi ego,  to jes t  
z owej t r zec i e j  części  dz i enne go  z a ro b k u  , po opędzen iu  
po t r zeb  domowych,  ob racane  jes t  na zbytki,  to jes t  k u p u .  
j e  się mięsa ,  lub po dobnych  p r zed m io t ów ;  a nadto je że l i ­
by  k t ó r y  ubogi  za swoje  p ien i ądze  chcia ł  co l ep szego  z jeść,  
z tej kuchni  dos t aje ,  t ak  j e d n a k ,  aby t ylko ba r dzo  ma ła  
kwota  j ego  ma ją tku  za r obkowego  inogł a  być n ad w erę żo na .

W domu  p r z y t u ł k u  ; j e s t  umyś ln i e  sp o r ząd zo na  o b ­
sze r na  sala z k i l ką  piecami .  Kto ma tyle ile go m oże  
wys ta r czyć na mi e szkan i e  i pożywien ie ,  a w z imie  nie mo .  
że  sobie  kup ić  d r z e w a  na o p a ł  ; wolno mu przy jść  do tej  
sali i s i edzieć  j ak  się podoba  d ł ugo  , t r ud n i ć  sio nawe t  
mn ie j s zą  robot ą  r ę c z n ą ;  a admin is t ra c j a  ani  go o imię  nie 
pyt a ,  ani  ż adnych  formalności  nie wymaga .

Gały ten  z a k ł a d ,  nie kosztuje  więcej nad 4 00 , 0 0 0  f ran.  
( 040 ,0 00  z ł .  pols . ) ;  ma w sobie  wszys tko  coko lw iek  mądr a  
f i lant ropja  może  obmyśl i ć  na u lżen i e  niedol i  na juboższe j  
k la s sy  ludzi .

W IDOW ISKA W STOLICY

T E A T R  N AR O D O W Y .  —  S za r la ta n  czyl i  wskrzeszenii  
um arłych.
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